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Z Kwatery Głównej Fiihrera, t no w nocnym kontrataku. Z po- 

dnia 17 października. jzoriałych odcinków frontu horau-
Naczelne Dowództwo Sił 

Zbrojnych podaje:
Opuszczenie przyczółka mos­

towego Zaporoże, o którym ko­
munikowano w d. 15-tym paź­
dziernika wykonane zostało pla­
nowo wskutek wielkiego ruchu 
odwrotowego na wschodzie. Do­
wództwo i wojsko wybitnie się 
zasłużyły przeprowadzeniem tego 
ruchu, wszystka zaś broń, m a te ­
riały wojenne, środki żywnościo­
we i g o sp o d arcze  z o s ta ły  p rz e n ie  
sione przez mosty na Dnieprze 
zagrożone z powietrza i z ziemi 
przez nieprzyjaciela. Pionierzy 
przy zniszczeniu ważnych wojen­
nych objektów, przy przeprowa­
dzeniu przez rzekę i wysadzeniu 
w odpowiednim czasie zapory i 
wszystkich mostów wzięli szcze­
gólny udział.

Po obu stronach Melitopola od­
parto wczoraj silne sowieckie ata 
k i i w przeciwataku zniszczono 
grupy bojowe nieprzyjaciela, 
przytym niemieckie wojska wzię 
ły 648 jeńców i zdobyły 50 dział.

Na południowy wschód od 
Kremienczuga również wczoraj 
bolszewicy skoncentrowanymi si­
łami kontynuowali swe próby 
Przełamania frontu. W zasadzie 
odparto ich w ciężkich walkach, 
miejscowe wdarcia zaryglowano. 
Zniszczono tam ponad 120 czoł­
gów.

Również w innych miejscach 
nad środkowym Dnieprem nie­
przyjacielskie ataki pozostały bez 
skutku.

Na północny zachód od Czerni 
howa i na zachód od Smoleńska 
trwają ciężkie walki nie słabnąc. 
W ciężkiej walce odpierającej 
każdy sukces nieprzyjaciela na­
trafia na przeszkody. Bolszewicy 
ponoszą przy tym wysokie straty.

Na pozostałym froncie wschod­
nim. to cz ą  się tylko miejscowe 

' nieznacznych rozmiarów.
V v południowych Włoszech 

nieprzyjaciel atakował zasadni­
czo na zachodnim odcinku frontu 
Wy cofane z Voltumo niemiec­
kie przednie straże bojowe. 
V/ rejonie Capui i Campobasso 
doszło do gwałtownych walk. 
Nieprzyjacielskie ataki w zmien­
nej sile odparto, brytyjsko-pół- 
necno-amerykańskie siły, które 
Przejściowo się wdarły odrzuco-

nikuje sią o wzrastającej dzia­
łalności artylerii i  oddziałów 
szturmowych.

We wschodniej części morza 
Śródziemnego samoloty bojowe 
i pikujące atakowały z dobrym 
skutkiem bazę nieprzyjacielską 
na wyspie.

Nieliczne nieprzyjacielskie 
samoloty niepokojące fiokom a ły 
ubiegłej nocy nalotu na zachodni 
obszar Rzeszy i  spowodowały 
przez kilka zrzuconych bomb nie 
znaczne szkody w  budynkach. •

Niemieckie samoloty bojowe 
bombardowały ubiegłej nocy odo 
sobnionc objekty w Wielkiej 
Brytanii.

Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 18 października.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na północ od Morza Azow­
skiego odparto silniejsze ataki 
nieprzyjacielskiej piechoty i czof 
gów.

Na południowy wschód od 
Kremienczuga przez cały dzień 
niemieckie wojska toczyły cięż-

mi atakującymi nieprzyjaciel- j 134 saska dywizja piechoty 
skimi siłami. Przy tym wczoraj i dowodzona przez generała-po-

pociskami dalszerozbito 
czołgi.

Niemiecki korpus pancerny 
będący pod dowództwem gene­
rała porucznika Hossbach w 
dwutygodniowych walkach uni­
cestwił bardzo niebezpieczne 
przełamanie nieprzyjaciela u u j­
ścia Piypeci i  w kontrataku 
zniszczył dwie dywizje strzelców 
i jedną brygadę pancerną bol­
szewików. Nieprzyjaciel straci! 
3.500 naliczonych zabitych, pra­
wie 2.600 jeńców, 200  dział 
i wielką ilość czołgów, lekkich 
dział przeciwpancernych, miota­
czy granatów i innej ciężkiej 
L lekkiej broni piechoty.

Na środkowym odcinku fron­
tu na południowy zachód od 
Czeraihowa oraz na zachód od 
Smoleńska kontynuowali bolsze­
wicy-swe nieustanne próby prze­
łamania frontu i atakowali wiel­
kimi siłami również na połud­
nie od Wielkich Łuk niemieckie 
stanowiska. Nieprzyjaciel po 
ciężkich walkach i przez zdecy­
dowane własne kontrataki wszę­
dzie został odparty, miejscowe

43 j rucznika Schlemmer zasługuje 
na specjalne uznanie za swą 
znakomitą postawę podczas cięż­
kich walk na północny wschód 
od Ilomla.

W południowych Wfoszeeh 
tylko na niektórych miejscach 
na zachodnim i środkowym od­
cinku frontu doszło do m iej­
scowych potyczek. Uderzenia 
brytyjsko -  północno -  amery­
kańskich sił w łuku Vollumo 
odparto. W walkach dni poprzed 
nich wojska niemieckie wzięły 
do niewoli kilkuset Brytyjczy­
ków i północnych Amerykanów.

Niemieckie samoloty bojowe 
celnie zbombardowały na wschód 
nim Morzu Śródziemnym nie­
przyjacielski krążownik.

Ubiegłej nocy nieliczne nie­
przyjacielskie samoloty zrzuciły

Wielkie wyczyn; żołnierskie
S y t t i a r ja  m lM a r n a  w  k o ń c u  t y g o d n ia .  —  O g d Jn e  
w z m o ż e n ie  s i ę  d i i a ł a l n o ś s i  b o j o w e . —  C ię ż k ie  

s t r a t y  p r z e c iw n ik ó w
BERLIN. W końcu ubiegłego .nowe ruchy zdążające do skró­

ty go dni a na wschodzie, a także 
i we Włoszech nastąpiło ogólne 
wzmożenie działalności bojowej. 
Nacisk nieprzyjacielski na nie­
miecki front wschodni nie spo­
wodował żadnych istotnych 
zmian w linii przebiegającego 
obecnie frontu. Z dotychczaso­
wych' walk ruchomych, które 
były koniecznym rezultatem 
cofnięcia frontu niemieckiego 
na nowe stanowiska, wytworzy 
ty się w ciągu ostatniego tygod­
nia w co raz większym stopniu 
walki o niektóre odcinki. Nie­
przyjaciel usiłuje tutaj przez 
specjalnie gwałtowne ataki sku 
pksnych sił przełamać front w 
poszczególnych miejscach i w 
len sposób przed rozpoczęciem

eenia niemieckiego frontu 
wschodniego. Natomiast na od­
cinku między Morzem Azow- 
skim a kolanem Dniepru znajdo 
wało się znowu ognisko walk. 
Sowiety przystąpiły ze świeżo 
sprowadzonymi wojskami do 
wielkiego ataku. Wskutek nie­
mieckiej ofensywnie przeprowa­
dzonej obrony wszystkie dotycb 
czasowe ataki nieprzyjacielskie 
nie doprowadziły do żadnych 
godnych wzmianki sukcesów. 
Nieprzyjacielowi również pa 
postanowionej już przed tygod­
niami a przeprowadzonej obec­
nie ewakuacji Zaporoża — nie 
udało się ani przełamać anj 
eofna.ć frontu.

W pasie nadnk-przańskim na­
de okresu słot rozerwać zwarty południowy wschód od Kijowa
front na oddzielne części, by za 
pewnić sobie tą drogą pozycje 
wyjściowe dla późniejszych o-

Bieznaczną ilość bomb na obszar dotychczas
i północnej

kie walki odpierające z w ielki-j zaś włamania zaryglowano.

zachodniej ł  północnej Rzeszy.
Lotnictwo atakowało wczoraj 

podczas dnia i podczas nocy od­
dzielne obiekty w południowej 
Anglii, zwłaszcza w Londynie 
z dobrym skutkiem. Jeden samo­
lot nie powrócił.

mu się nie udał. Wskutek ata­
ków niemieckich zdobyte zosta-

gdzie nieprzyjaciel posiada wą­
ski przyczółek mostowy, załama 
fy się w ciężkich walkach pozy­
cyjnych dotychczasowe próby 
sowieckie stworzenia większego, 
nadającego eię do działań ope-

ły z powrotem ważne odcinki t ratywnych przyczółka mostowe 
terenu, które stracono podczas 
dawniejszych walk.

Wraz z zakończeniem ewakua 
c ji przyczółka mostowego nad 
Kubanią zakończyły się też pia

jących bombowców’ amerykań­
skich niemieeka obrona po­
wietrzna zestrzeliła prawie po­
łowę w ciągu zaledwie 1,/* go­
dziny. „Latające twierdze", rek 
lamowane przez nieprzyjaciela 
jako niezwyciężalne, stały się 
przy tym „latającymi trumna­
mi “. Atak ten kosztował nieprzy 
jariela ponad 1200 osób z per­
sonelu, stanowiącego elitę. Są 
to stawki procentowe, które za­
ciążą na szali, bez względu na 
to, co jeszcze posiada nieprzyja­
ciel w materiale na tyłach. 
Wyszkolony, wysoko kwalififeo-

BERLIN (DNB). Wyniki w alk.tów , może być tylko uzupełnia- nik zestrzelenia nieprzyj&del- 
powietrznych nad Schweinfur- ny w bardzo ograniczonych pod j skich samolotów nad Schwein- 
tem nazywa korespondent w o-; względem czasu rozmiarach, j fuitem  jest tylko kamieniem
jenny DNB jako znakomite zw y. Chodzi tu również o szybkość, j milowym na drodze do tego ce-
cięstwo niemieckiej obrony po-'ponieważ wojna powietrzna lu. Dlatego też w Berlinie zazna 
wietrznej. Pisze on: Z 300 ataku przy udoskonalonych metodach 1 czają, że w Niemczech panuje

obronnych jes-t równocześnie1 powszechne trzeźwe przekona- 
walką z czasem. Rzeczoznawcy nie, i  że Anglicy i Amerykanie,
lotnicze są zdumieni z tego po- nie zważając na swoje straty,
wodu, że Niemcy w piątym r o -(będą z pewnością nadal dokony 
ku wojny potrafiły z taką szyb-, wać ciężkich nalotów powietrz- 
kośrią osiągnąć widoczną sku- i nych.Ze strony niemieckiej po- 
teczność obrony właśnie przed j czynione są wszelkie w tym 
tymi ciężko opancerzonymi bom kierunku przygotowania. Lecz 
Łowcami. Ta okoliczność rokuje właśnie to nastawienie jest, zda- 
w przyszłości pewne horoskopy.i je  się, u wszystkich miarodaj- 
Gdyż należy pamiętać, że po stro nych czynników niemieckich mo 
nie niemieckiej prawdziwie sku- torem dalszego nasilenia nie tyl 
teczna obrona znajduje się do- ko samej obrony powietrznej.

tu aż do momentu odlotu z Eu­
ropy i dalej jeszcze ponad morze. 
Również pewna nowa broń od­
pierająca wytrzymała w tym 
wypadku próbę. Droga przylo­
tu i odlotu amerykańskich sa­
molotów wymoszczona została 
odłamkami rozerwanych maszyn. 
Należy liczyć sią z tym, że Ame 
rykanie przy uwzględnieniu tak 
zwanych „cichyeh strat" stracili 
ponad 5Q*/» swych cennych bom 
bowców.

BERLIN. (DNB). Zespoły lotni­
cze wyznaczanej na środkowy od­
cinek frontu wschodniego floty po­
wietrznej powiadamiają, źe od po­
czątku bitwy materiałowej na 
Wschodzie, to jest -od 5 lipca do

piero w swych początkach i ca- Zwycięstwo nad Schweinfurtem 15 października zestrzeliły 3005 sa.
ła energia w dziedzinie techni- zasługuje także na uwagę z tego
ki lotniczej skierowana jest na względu, że odniosły go przede

wany personel, potrzebny do eb j to, ażeby pewnego dnia dać stro wszystkim eskadry myśliwskie,
sługiwania i do walki tych w iełjn ie przeciwnej zasłużoną odpo- które ścigały nieprzyjacielskie
k:ch czteromo torowych samo]o- , wiedź za terror lotniczy, zaś wy- oddziały od początku ich przelo

Silne i M m  p i l i l i  Kon  -
Uruchomienie Giteinków autostrady. Wzorawy wyczyn 0. T.

KOW NO. (ON). Szeroko po ca - j 1^39 r. i w ykończona obecnie przez .•■Taczelnego kierow nictw a budów - 
N m  k r a ju  pow iew ały radośnie w j ^  stw orzyła m e ty lk o  bezp<;_ j lanego K ra ju  W schodniego w  R y - 
W ichrze październikow ym  chorąg- j średnie połączenie, a przez io  zna- dze, dyrektora Freybergeria , jak 
Wie Rzeszy W ielk ich  N iem iec z o ■ ‘ C2Qe  skrócenie drogi Kow no— W ił- 1 rów nież D r. E rlen b sch ‘a°z n a jw y ż- 
tdobior.ych b u jn ą  zielenią  m asztów ; no. lecz ta  rozbudowa sieci d ró g ' szego kierow nictw a budowy au to- 
Juku honorowego, przez k tóry  \ kom unikacyjnych- w  G eneralnym  straci państw ow ych w  K rólew ca,

następnie innych  przedstaw icieli 
ad m in istrac ji n iem ieck ie j i m ie j­
scowego samorządu.

K ierow nik oddziału z w ydziału 
budowlanego O. T., Sond erfiihrar 
dypL inż. L ange pow itał gości i 
sw oich żołnierzy O. T., w skazu jąc 
na znaczenie tego dnia i  ich  dzie­
ła, które w  ram ach w ielk ich  w y­
darzeń w ojennych m ałym  je s t  ty l­
k o  wypadkiem , który  jed nak  dla 
ludzi p racu jący ch  tu ta j przez całe 
m iesiące je s t  ju ż  1 pozostanie

rozciągał się w idok n a  prostą ja k  
Sznur lin ię  23-kiiom etrow ego od- 
rin k a  autostrady Kow no —  W ńno, 
biegnącego od Z iesm ariai do V ie- 
V;s- Żołnierze organ izacji T cd l 
V/Ta-  z m iejscow ym i i innym i s iła - 

pom ocniczym i w ytężyli tu ta j 
^ ąsy stk ie  siły, by udało s ię  to  dzie- 
° . do w ykonania którego w ydał 

sw ego czasu rozkaz zm arły m ini- 
lCr  Rzeszy, Todt. Eudow a w spom - 

rtianej autostrady, rozpoczęta przez 
•hew stł . 0 - , . , ^    . . .

O kręgu L itw y będzie m iała w  ogól­
ności duże znaczenie dła m ie jsco ­
wego życia gospodarczego.

Skrom na uroczystość, przeplata­
na dźw iękam i żw aw ych marszów’ 
orkiestry, rozpoczęła pam iętny 
dzień 1 zgrom adziła licznych gości 
w  punkcie rozpoczęcia się now ej 
autostrady, wśród nich kom endan­
ta okręgu bezpieczeństw a L itw y 
g en era ła -m ajo ra  Ju s ta , przedsta­
w icie la  G en eralkom m issar^  P r

ewaki zarząd drogowy w je s ie n i 1 Schales*a, k ierow nika robót C. T.,

czymś wielkim. W serdecznych sło­
wach podziękowania wymienił en 
ludzi, którzy stale popierali dalszą 
budowę tego odcinka drogi i któ­
rych inicjatywie zawdzięczać nale­
ży, że ten odcinek, jako „zdatny 
do użytku wojennego", mógł być 
przekazany do użytku.

Komendant okręgu bezpieczeń­
stwa łatwy, generał-major Ju s t  

przeciął następnie wstęgę i  odda' 
w ten sposób drogę do użytku, 
sk ład a jąc  przy tym szczególne po­
dziękow anie w szystkim  pracow ni­

kom  O. T . N astępnie odbyła się  

podróż insp ekcy jna przez nowo 

uruchomiony o . i .n  k drogi.

motetów sowieckich, a dalsze S93 
samoloty zestrzeliła artyleria prze­
ciwlotnicza. W  ten sposób w ob­
rębie działania tej floty powietrz­
nej zniszczono w przeciągu niespeł­
na kwartału 3538 samolotów so­
wieckich.

BERLIN. (DNB). Jedna z eskadr 
lotniczych, działających na Wscho­
dzie, w czasie od 1 sierpnia do 8 
października zniszczyła przy po- 
mocy ataków na sowiecką dostawę 
posiłków 13 parowozów i G5 pocią­
gów posiłkowych, w tym 28 
transportów materiałów pędnych I 
transportów z  amunicją. Dalej 
ciężko uszkodzono 64 pociągi, zni­
szczono wielkie ilości wiezionych 
materałów 1 wzniecono pożary w  
trzech składach materiałów pęd­
nych.

l i i i  AJ ŁAli AZA* AAA* AAAAAA k lL ilL l

SZTOKHOLM. DNB. Z  komuni­
katu gazety „Nya Bagligt A llchan 
da" wynika, że generał zdrajca CU  
rand wskutek katastrefy samocho­
dowej podczas inspekcji wśród od- 
szezepieńczyeh wojsk franenskieb 
został poważnie ranny. Zapewnia 
‘ię, że tę katastrofę wywołał gaał- 
bstowski szboiaż.

go, ieez próby te stale są kon­
tynuowane. Walki natomiast na 
odcinku na północ od Kijowa 
przybierały wskutek konieczne­
go chwilowo cofnięcia -własnych 
wojsk i energicznego przepro­
wadzenia kontrataków oddzia­
łów niemieckich wielokrotnie 
formą walk ruchomych. Owe 
walki, które rozciągały ślę aż do 
skrawka lądu, znanego pod naz 
wą „mokrego trójkąta" między 
Prypecią a Dnieprem, miały do­
tychczas najważniejszy skutek 
ten, że jedyną podczas ruchów 
odwrotowych na nowe stanowis 
ka powstałą na froncie wschod­
nim lukę zdołano zamknąć. Żoł­
nierze i dowództwo dokonało 
tutaj nadzwyczajnych czynów.

Walki na odcinku środkowym, 
zwłaszcza koło Homla i na za­
chód cd Smoleńska, przyniosły 
wojskom niemieckim znaczne 
sukcesy obronne a nieprzyjacielo 
wi najcięższe w ostatnich tygod 
niach straty, nie dając mu ani 
jednego sukcesu. Na odcinku na 
południe od Wielkich Łuk nie­
przyjacielowi również nie uda­
ło się dokonać zamierzonego 
przełamania frontu.

Na froncie południowo-w!os­
kim nie nastąpiły również w os 
tatnim tygodniu żadne istotne 
zmiany w ogólnym położeniu. 
Na Bałkanach i na Morzu Egej 
slrim toczą się nadal działania 
wojsk niemieckich przeciwko 
bandom.

M A D R Y T  (D N B ). Stosownie 
do powiadomienia agencyj infor 
macyjnej, United Press z Neu 
Delhi, powolnie umiera z głodu 
na ulicach miast bengalskich 
130.000 Hindusów. Urzędowe 
cyfry nie odpowiadają rzeczy­
wistości. Minister dla Indii Ame 
ry, oświadczył że w Bengalii 
umiera z głodu tylko 1.000 osób 
tygodniowo. W rzeczywistości 
dość wypadków śmierci w jed­
nej Kalkucie jest daleko więk­
sza. W prowincjach można się 
liczyć z 3I0C0 wypadkami śmier 
ci tygodniowo. Jeden z człon­
ków ciała prawodawczego w Ben 
g a łii określił Kalkutę jako „m ias  
to śmierci".



Z&rządzene obowiązujące burmistrza miasta Wilna
o sprawdzeniu w^konenia obawiązku pracy

K a  zasadzie pism a R adcy G ene­
ralnego P racy  i Spraw  So cja ln y ch  
z dnia 18 w rześnia 1943 r. Nr. 2549 
zarządzam  w m ieście W iln ie obo­
wiązkowe spraw dzenie w ykonania 
obow iązku pracy i  ustanaw iam  n a ­
stęp u jący try b  przeprow adzeni* te 
go spraw dzenia:

I .
W szyscy m ieszkańcy m iasta W il­

na (prócz obyw ateli Rzeszy) —  męż 
ezyźni w  w ieku 16 —  50 la t  1 k o ­
biety  w  w ieku 17 —  50 la t  —  są 
obowia.zanl staw ić się  w  K o m isjach  
Spraw dzenia P ra cu ją cy ch  celem  za 
re jestrow ania  się  w  n iżej w skaza 
nym  porządku i  czasie według 
pierw szych l ite r  nazw isk, a  m iano­
w icie:

Od A do D —  22, 23 i 25 paździer 
a lk a  1943 r.

Od E  do J  —- 26, 27 1 28 paździer­
n ika 1S43 r.

Od K  do P  —  29, 30 października 
1 2, 3 listopada 1943 r.

Od R  do 2  —  4, 5, 6 1 8 listopada 
1943 r.

M ieszkańcy m. W ilna są re je s tro ­
w ani w  K o m isjach  Spraw dzenia 
P racu jący ch , urzędu jących  w  ko­
m isariatach  p o lic ji, do k tóry ch  n a ­
leży ich  m ie jsce  zam ieszkania, od 
godz. 8 do godz. 13, a m ianow icie'

M ieszkańcy 1-go K om isariatu  — 
Totoriu  2 (ul. T a tarsk a  2).

M ieszkańcy 2-go K om . —  S ie ra - 
kauśkio 24 (Sierakow skiego 24).

M ieszkańcy 3-go K om . —  A lg ir- 
do 22 (ul. O lgierda 22).

M ieszkańcy 4-go Kom . —  Pylim o 
58 (ul. Z aw alna 56).

M ieszkańcy 5-go  Kom . —  U ni- 
yersiteto  6 (U niw ersytecka 6).

M ieszkańcy 6-go Kom . —  K alv a- 
r i ju  69 (K alw ary jsk a  69).

M ieszkańcy 7-go K om . —  Ausros 
V artu  16 (O strobram ska 16).

Uw aga: od obow iązku re je s tra c ji  
celom spraw dzenia p racu jący en  są 
wolni żołnierze oddziałów S S  i b a ­
talionów  inżyniery jnych oraz e ta ­
towi funkcjonariusze p o lic ji 1 ob­
rony przeciw pożarow ej i przeciw ­
lotn iczej.

II .
Z głaszający się do K o m isji S p ra ­

w dzenia P racu ją cy ch  na re je s tra ­
c ję  pow inni m ieć przy sobie n astę ­
p u jące dokum enty:

1) dowód osobisty (paszport) lub 
czasow e zaśw iadczenie osobiste,

2) zaśw iadczenie pracy lu b  inny 
dokum ent, stw ierdzający ich  z a ję ­
cie, ' »

3) dokum ent, stw ierdzający stan 
rodzinny (m etryki ślubu i m etryki 
urodzenia dzieci),

4) jeże li zgłaszający się  nie p ra ­
cu je  ze względu na stan  zdrowia,— 
zaśw iadczenie A rb e itsa m fu  o zwol­
nieniu od obowiązku pracy.

in .
K o m isje  Spraw dzenia P ra c u ją ­

cych m. W ilna po sprawdzeniu do­
kum entów  osób, zgłaszających się 
na re je s tra c ję , wydadzą im odpo­
w iednie zaśw iadczenia.

W ydane przez K o m isje  Spraw ­
dzenia P racu ją cy ch  zaśw iadczenia 
należy w raz z dowodami osobisty­
mi m leć zawsze przy sobie i okazy­
w ać funkcjonariuszom , spraw dza­
jącym  dokum enty.

IV.
K ierow nicy czynnych przedsię­

biorstw  i  urzędów pow inni przep?o 
w adzić spraw dzenie w szystkich o - 
sób, p racu jący ch  w  Ich przedsię­
biorstw ach i  urzędach, ko lek ty w ­
nie. W  tym  celu przedsiębiorstw a i 
urzędy o trzym ają  w  S ekretariacie  
Zarządu M iejskiego m. W ilna (ul. 
M agdaleny 4, pokój 20) sp ecjalne 
b lankiety  d la  spisu p racu jący ch  do

których  w pisu je się  w szystkie oso­
by w w ieku podlegającym  rejestru  
c ji  s ta le  lub czasowo p racu jące  w 
przedsiębiorstw ie lub urzędzie. Te 
spisy (w 2 egzem plarzach) w omó­
wionym term inie przed staw iają do 
Sek retaria tu  Zarządu M iejskiego 
kierow nicy przedsiębiorstw  1 urzę­
dów osobiście.

W ciągnięte do tych spisów osoby 
otrzym ają zaśw iadczenia o re jestra  
c ji  przez m ie jsce  ich pracy.

V
Po upływ ie term inu re je s tra c ji 

celem  spraw dzenia p racu jących , 
nie później, n iż 12 listopada r. b .: 
kierow nicy przedsiębiorstw  i urzę­
dów oraz w łaściciele, adm inistrato­
rzy i dozorcy domów są obowiąza­
ni skontrolow ać w ykonanie obo­
w iązku re je s tra c ji  spraw d zającej 
w szystkich osób, pracu jących  w ich 
przedsiębiorstw ach i  urzędach 
wzgl. zam ieszkałych w  adm inistro­
w anych lub  dozorowanych przez 
nich domach. O osobach, k tó re  nie 
w ykonały obow iązku re je s tra c ji , 
należy pow iadom ić Zarząd M iejski 
m. W ilna (ul. M agdaleny 4, pokój 
20),

VI.
K to  n ie w ykona w skazanego w 

nin ie jszym  zarządzeniu obow ązktj 
re je s tra c ji  albo n ie powiadomi o 
p racu jących  w  jego  przed siębiorst­
wie lub urzędzie wzgl. o zam iesz­
kałych  w  adm inistrow anych lub do 
zorow anych przez niego domach 
osobach, k tó re  nie w ykonały obo­
wiązku re je s tra c ji , ten będzie u k a­
ran y w ysłaniem  do obozu pracy 
przym usow ej na czas do sześciu 
m iesięcy, jeż e li w edług innych prze 
piców nie będzie zastosow ana jesz­
cze surow sza kara.

W ilno, 26 w rześnia 1943 r.
B urm istrz  m iasta W ilna.

W iesdam&ści x dnia
w r o n * ) *

Piotra-

Wschód słońc* 4 54 
Zachód słońca 15.15 

ZA CIEM N IA M Y OKNA» Z I S
OD GODZ. 16.40 IłO  GODZ. 05.35

—  P R Z ED ŁU Ż E N IE  W AŻNOŚCI 
ODCINKÓW  NA „C U K IE R " 
„K R U P Y " I  „K A W A ". P od ajem y do

- t ik k iU .h  i U  AA* i. AA * * 4 *  Ł * '

S M » O M T
Szsrunas zwycięża 

w Kownie

: wiadomości m ieszkańców  m. W i ­
na, że na mocy zarządzenia W y­
działu A prow izacyjno - Gospodar­
czego ta . W ilna z dnia 13 paździer­
nika b . r . zosta je  przedłużona w aż­
ność odcinków 21 okresu w yżyw ie­
niowego: „C ukier", „K rupy" i „K a­
w a" do dn. 31 października r. b. (K)

—  K A R T Y  TY TO N IO W E —

bow ych można zam ieniać U ./ yn a-

PRZED ŁU ŻO N E, O dcinki „5 M.

M ecz Ł F Ł S  —  Szarunas zakoń­
czył się  zw ycięstw em  w iln ian w 
stosunku 3:4 (2:2).

B ram k i dla zw ycięzców  zdobyli; 
K riauczuna3 I  —  2, P aułauskas 
S a u n o m  I  po je d n e j. Po meczu 
tym  dorobek punktowy Szarunasa 
w ynosi —  5 punktów . (K)

L G S F  W iln a  t r r z e s jr y w a  
v/ Szawtach

Drużyna w ileńskiego L G S F -u , 
k tó ra  w y jechała  na m ecz ligowy 
do Szaw el bez Stundisa, L utkiew i­
cza, Tom aszew icza i  D iokajtisa  
przegrała z leaderem  tab eli G uber­
nią w stosunku 5:1 (3:0).

Wojsko zwycięża 
w Kownie

Niedzielny m ecz W ojsko —  K ailis  
zakończył się, ja k  przew idyw aliś­
my, zw ycięstw em  drużyny w ojsko , 
w e j w  stosunku 2:1 (2:1). W  dru­
żynie zwycięzców w yróżnił się 
bram karz Grosse.

Jed y n ą  bram kę dla K ailisu  zdo­
był Tom aszew icz.

M ecz żywy i in teresu jący , obfi­
tow ał w  em ocjonu jące  m om enty 
podbram kow e. (K)

Tab. 10—14“ starych, k a r t pap k ro ­
sow ych przedłuża się  do dnia 31 
b. m.

—  S P R Z E D A JĄ  S IĘ  T U T K I DO 
PA PIER O SÓ W . Sklep y „Ruty" 
przystąpiły do sprzedaży tu tek  dc 
papierosów. Posiadacze k a r t papie­
rosow ych m a ją  możność nabycia 
na odcinek „6 M. Tab. 1“ 100 sztuk 
tutek, (ł)

—  D RU G I O D D ZIAŁ ST R A Ż Y  
W N OW YM  BU D Y N K U . Drugi od­
dział straży przeciw pożarow ej m. 
W ilna, m ieszczący się  d otychczis 
przy ul. V itenio (A rchangielsk iej) 
64, z dniem  15 października został 
ostatecznie przeniesiony do nowego 
pom ieszczenia w  budującym  się 
w ielkim  gm achu strażack im  przy 
u!. Svidrygailos (Rydza Śm igłego)
12. N um er telefonu oddziału (2) po­
został bez zmiany, (f)

—  D O ST A R C Z A JĄ C  JA R Z Y N Y  
-  W Y P EŁ N IA  S IĘ  K O N TYN ­
GEN T. Ja rz y n y  dostarczone pr*ez 
rolników  do „Sodyby" są  p rem io­
wane przez punkty skupu te j in ­
sty tu cji i zalicza się je  ja k o  kontyn­
gent wyznaczony poszczególnym 
rolnikom . P od ajem y poniżej sto­
pień prem iow ania jarzyn.

Ż a dostarczone buraki i  kapustę: 

w  ilości 1 kg. 3 punkty za 1 kg. 

M archw i —: 4 pkt. Za pom idory, o - 

górki i cebulę 1 kg. —  5 pkt. Wszy­

stk ie inne jarzy n y  za 1 kg. — 3 pkt. 

Obowiązkowe dostaw y zbóż ch le ­

jm i tylko w ów czas je ś li  ro im k n i*  

ma m ożliw ości w ypełnienia kon­
tyngentu.

„Sodyba" skupuje również ow o­

ce, jagody i zioła lecznicze, za k tó ­

re d a je  oprócz zapłaty w  gotow ca 

szereg dużych prem ii. Do prem io­

w anych artykułów  zalicza się  rów ­

nież: sałatę, redyski, ogórki, pomi­

dory, ka lafio ry , rab arb ar, cebula, 

melony, pietruszka za lk g  . 1 p k t  

premiowy.

J a k  widzimy, jarzyny są bardzo 

pożądanym p rzez . „Sodybę“ arty ­

kułem  d a ją  one' rów nież m ożność 

ich hodowcom W ypełnienia łr.on- 
tygentu. (ł)

— P A L Ą  S IĘ  SA D Z E*W  K O M I­
NIE. W  ostatn i p iątek, dnia 15 paź­
dziernika, w  godzinach' w ieczoro­
w ych wezwano straż przeciw poża­
row ą na u licę K om iny (dzielnic* 
Nowy Św iat). J a k  się okazało, za­
paliły się sadze w dawno nieczysz- 
czonym  kom inie. Przybyli stra iab y  
ogień natychm iast ugasili, (f)

— W YŁOW ION O ZW ŁO K I 
SA M O B Ó JC Z Y N I. W zw iązku > 
onegdajszą notatką o sam obójczym  
skoku z  M ostu Zw ierzynieckiego 
podajem y: Zw łoki sam obójczyni
wyłowiono v is a  vis w ylotu ulwy 
P akaln ius po praw ym  brzegu Wi­

lii 15-go o godzinie 12 z m inutam i- 

Sam obójczyni była  ubrana w  cz a r­

ną spódnicę, tego sam ego koloru 

żakiet, na głow ie czarna chustecz­

ka. Żadnych dokum entów  n ic zna­

leziono. Zw łoki przewieziono do 

d yzenfekcyjnej trupiarni. D ocho­

dzenie o ustaleniu nazw iska i przy­

czyny sam obójstw a prowadzi K ry ­

m inalna P o lic ja . (K)

K  W

W e h r  m  a c  h  ł n  o  ?I-■ . , 8

„Powili [i i i
.C S S iM O ®  te*. 6 - 7 7

„Tygrys z Esznaparu"
- Ą g a i A "  tal- 10-37

„Lato, Słonce, Erika"

T E  A T ! ?

„ALI-BABA
W i e l & a  6 6 ;

D;jiś i codziennie
galowe przedstawieni

W  PROGRAMIE:

u

wystąaią w swym najlepszym 
repertuarze:

P O  C H O R O B IE  Z G U B IO N Ą  k s ią * -  
w z n o w iła m  p r z y ję  k ę  sa m o ch o d o w ą  
c ia  sz a n o w n y ch  k i l  K r .  57014, u n ie  w aż 
en tó w . C h iro m a n t n ia  s ię . (6896)

; i a s * T e a ««*» s M w n s
S tr u c z y ń -RBKAWICZKI j ,

zam szo w e, d a m - i  W ik to r ii , u- 
s k ie  .iasn e z a m le -  ; n ie w a ż n ia  s ię .
n ię  n a  zam szo w e j   (0931)

m ę s k ie , c ie m n e . : Z G U B IO N Y  dow ód 
B o n l f ia t r u  (B o n i-  , 0 30 b ts ty  l i te w s k i  
f r a t e r s k a )  14—lu. N r  13„37 n a  n a _

.M U Z A *  K«-..e»rdaK.= 8 (el. 6-62—» ■ i . fi\nwouró */ U!» 1

J m  Sylwestrowa"
H  -eh 10-7U

„K ró le w s k i w s ie 141

- 6 P j S Ź Y « A “ w  N . - W i l e j c e .

„Andaluzyjskie lloceu

C Y M  w
A Pyiima <?awalna> 

Rynek Srzawny

Cd d n ia  13 b. m .

Wielka Kapel a Cygańska HUZ&ił- , SZAFĘ o rz e c h o w ą  pg7̂ 0 . DaFzew3ltie 
SSSłEGO (wielkie powodzenie). j^ a m ie n ię  n a  o p a l. tę  pobs‘ a^ f ą> p a £  

Znana śpiewaczka cygańska, uiub>e- ; l a J yD0S '■  ....i, w a ż n ia  s ię . (6910) 
nica publiczności w ieńskiej P a n i * * *

Wiedeńska gwiazdka taneczna 
p R0ZS KERHAL 

Międzynarodowa cara rensozn* 
JA  fał *4 A f i  LOUI S, 

pars żongierska i inne atrakcje.

 T 7 7  Z G U B IO N Y  d o w ód

W 25-tij rocznicę uro­
dzin naszego tyna Właśły* 
S ł a w a  W o szn sa odbę­
dzie się Nabożeńswo w ma-

S Ą  D O  N A B Y C IA  o so b is ty  l ite w s k i 
d rz ew k a  o w o co w e, n a  n a z w lsk o  T a .  
a g re s ty , p o rz e c z k i, ra s z k ie w ic z  -  U r b a -  
m a lin y , c e b u lk i  n o w ic z  A n n a , u n ie  
n a rc y z ó w  1 tu lip a -  w a ż n ia  s ię . (5314)

,____ ______- —  ___________ _ _______ _ , n ó w . C h ry z a n te m y   ̂ — j K U P IĘ  ta c z k ę  o g ro
W konkursie mu tyki, nieśni i tańca 1 k w itn ą c e . S m o le ń  z g u b i o n y  dowód dową. Z g ła sz a ć  się:

...................................3 • ■ sk a  9 (6S37). i o s o b is ty  l i te w s k i  K a n k in lv ,  (B e lin y )
  : n a  n az w isk o  D ą b - y j—2 u g o sp o d arza .
T A P C Z A N  i b iu rk o  ( r o w s k ie j  ̂V / iktorii, i (G953)

łym kościółku na Antokolu 
(pe-Trynitarskim) o godzi­
nie 8-ej rano we środę dnia 
20.«o października 1943 r. 
Zaprasza ry Krewnych, Zna­
jomych i Kolegów

(6996) R o d z i n a .

A D  O L  E -

I f lE T K lE W IC I
5. t  p

z e  S t a n h i e w i c z ś s ! ?  
p s r m ł N i L A

| absolwent Seminarium Naurzyelsl 
j skiega im. Tomasza Zana w Wil n!o
| zginął śm iercią traeuzną w Ol- | 

kienikach w wieku lat 28.

Jackiewiczowi
Nabożeństwo Żałobne za 

| spokój Jeg o  duszy odbędzie się j 
: dnia 19 b. m. • <odzinie 8 ej 
| rano w kościele Nieookaianeęo 
! Poczęcia N. M P. na Zw erzyń- [ 
j cu. O czym zawiadamia po/rą 

żon* w głębokim amutku 
(7062) M a t k a .

po krótkich lecz ciężkich c!er- 
I nieniach zmarła dnia 1 .X  b r 

Wyprowadzenie zwłok z do­
mu żałoby przy ul. Kai'* aryj- 

I skiei 2 9 —7 nastąpi dnia 20 b. m 
| o (rod*. 8 rano do kościoła św.

Rafała Po N abożeń-twie Ża 
I łobnvm eksportacia na cmenterz 

iie-Bernardyński. O czym zs>*i*- | 
damia Krewnych i Znajomych j 

! sfreskan* R  dz n a . i

przyjmują udział nowe wybitne siły 
miejscowe z S . PIA SECKĄ , N;kie- 

lówną, Kat nem, Muraszką i inn.
Z p o w o d a  w ie lk ic h  k o le  e k  s r z y  k a -

m ę s k ie  dw u tu m ) '-  , u n ie w a ż n ia  s ię .
k o w e  z a m ie n ię  n a  i (6915) K U P IĘ  d łu g ie  b o ty

-  s , . - ,    „ h r a n ie  d a m s k i"  ' _ —  g u m o w e lu b  g a b a r
s i e  uprasz* się bilety kupować zaw- i Ub  m e s k ie  e w e n tu  ; Z G U B IO K O  P e r s o -  ; p in o w e  N r. 35/36 
czasu w pjzedsprzedaży; Wileńska 1 6 ja: nie ‘ r.a  o p a ł. , n a Ia u 3 w eis , w y d a - o b u w ia . A u k S to jl
- - ■ ■ 'K a l y - r i j ą  (K a łw a -  (C ia s n a ) ,̂ .  (6950)

ry js .k a ) 12- °
i Wielka 32. Początek przedstaw erii 

56.30 i 18 30.

zmieniony program
B io rą  u d i ia ł  p ie rw sz y  raz  

w W iin  e  w y stę p u ją cy

m m t \
Nowe k o m e d ie  oraz p »© g r » fS l  

s t s t s t s n i O s u y a  
Początek: codzień o 17 i 19 g dz. 

W a edziele: 14 39, 17 i ty  codz. 
Kasa czynna: od g- 15 

w niedziele od g. 12.

H  ŁJ B *  S  Ę
gobeliny 4 m(r., lustro szer. 5 *  cm. 
wys. cd 120 c  .d o  L 0  cm ., szkło 
grub.4— 6 n /m o wymiarze 106 cm x 95 
cm . lub dwie szyby 5 3 x 9 5  c m., de­

ski so in o u e i s rężyny.
p r a c o w n i a  m e b l i

V iln isu s  ! Wilcńsk ) Nr 5.

KUPSĘ N A TYC H M IA ST  
n i c i  m a s z y n O V / .° , n o ż e  £ z te -  
p e rsk ie , m a rm u re k  i igły do 
m a sz y n y  sy -te rn u  „ S in g e ra "  N r 1 

PRACOWNIA DREWNIAKÓW 
Wileńska 32, te l. 17-32.

F l.fM A

„ A R B O R "
V ok e ć ią  (N ie m ie c k a )  1 i 3  

s p r z s d a  t r o c i n y .

,  . .  . .22® ' św ia d c z e n ie  p r a c y  ! K U P IĘ  p ia n in o  w
ś c ie  z fr o n tu . (6954) . n a  n az w lsk o  B u r _ , d o b ry m  s ta n ie .

w r ó ż k a  z s o - le t - ' b y  K a z im ie rz a , z a -  L u b a r to  (G ro d zk a) 
S ? ° “ k V * " w J  w a  I W .  Z w ie rz y n ie c .
m u je  od godz. 10. w si G jy g a jc le ,  u -  !   ___________ <G897>
do 6 v jle c z ó r  o p ró cz  t r,aew azn ia  s i ^*. K U P IĘ  d am sk i
n ie d z ie li. V o k ie -  : ---------------------^  (5915) p ła szcz  z im o w y  lu b
c ii]  (N ie m ie c k a ) 4 Z G U B IO N Ą  to r e b -  fu tr o , w d o b ry m  
m . 12, w  p o d w ó rk u  z d o k u m e n ta -  ! s ta n ie . Z g ło sz e n ie  

(6354). m i n a n a z w isk o  A d m . ,,G o ń c a ‘-‘ 
H a lin y  K o ż e n ie w - ! pod  „ p ła sz cz  lu b

n a  p ra w o .

Z G U B IO N O  d n ia ! s k ie j ,  m e t r y k ę  u -  f u t r o 4*.____ (6302)
14 p a ź d z ie rn ik a  ro d z e n ia  ora/ z a -  f rr
1943 r. n a  u l. G c d i-  . r“  „z®* 1 K U P IĘ : Z e g a r e k
m in a  w o k o lic y  5W maura” "  D ok?. : r “ c7'n y ' b u ty  z ch o
te a tr u  „ L u tn ia "  - m fcnty u n ie w a ż n ia  le w a ro l N n , 2®7d9’— y  u n ie v ra .,n ia  k o szu i ?  rr .ęsk ą  N r.

U cz ciw eg o  "zna
co w e  z e  ś lu b n ą  ' f a l c  “ " „ “ T a z a m  “ n 59- 40- o fe r 1 y  do 
o b rą c z k ą  i in n y m i , ? ™ a°  ; A d m . „ G o ń c a "  d la ......   i ■ z w ro t za  w y n a - n. . n~łnłnibw a rto ś c io w y m i d ro  j g r o d z e n i™  o k a z ic ie la  k w itu
b la z o a m t. U c z c iw e  i B ro d z en iem . (6922) N r_ 6904_ *8904)b ia z g a m i. U c z c iw e  i 

'g o  z n a la z c ę  u p r a -  Z G U B IO N E d n ia
F O R T E P IA N , k r ó t  j sza  sto  o z w ro t za  10 b . m . o k u la r y  I ^ Y ^  tk ° b at * J ? 2a* . . iw narrnrl.prbm  „l «  KuriKę sicor/.a

s-; &  u  -

6 r a f . Is g -c h k o  m a n ta
W a s ile w sk i o .reśla charakter, wa­
dy, za;ety, odczytuje przeznaczenie 
l  iin i twarzy i rąk. Wilno, P ilies 
(Zamkowa l 15 —7. Przyjmu)e od 10 
rano do 4 po poł. (6913)

D A M S K I p ła sz cz  
z im o w y , g ra n a to ­
w y , m o d n ie  u sz y ­
ty , lu b  f u t r o  fo k o  
w e  w d o b ry m  s ta ­
n ie , n a  o so b ę  
szczu p łą , z a m ie n ię  
n a  fu t r o  fo k o w e  
tu b  ż a k ie t  w y m a ­
g a ją c e  r e p e r a c ji .  
E w e n tu a ln ie  k u p ię . 
P a la n g o s  (d . P o z ­
n a ń sk a ) 2—5b, w e j 
ś c ie  z  u lic y  ja k  do

i ! k P  k rz y ż o w y  " z a -  ! w y n a g ro d z e n ie m . ; n a  u l. G e d im in o  - L  e v k lo s  u.s .
m ie n ię  n s? 25 m . ' (M c k ic w ic z a ) ,

s u ch e g o  d r z e w a . ; ^  ^696?) , s T  ż w ró c ić  P za b a z a n  Z o fla ' (6812‘
G ed im in o  (d. M ic -

' w y n a g ro d z e n ie m . I N A T Y C H M IA S Tkip\vip7a) 23 *ł nrl ■ , _ * wyna^roozemem. j znali xGniviićvoi
^0 (6871) ^U l/BIO N Y^ dciwód ; T ra id e n io  (Litew- ’ k u p im y : o p o n ę  b a n(6871) : o s o b is ty  l i te w s k i  j £ b a ) 25—2. 

; o ra z  3 k w ity  n a  'I;
(6919) j d ażo w ą ro z m ia r  

- ,  50x21 — 30x4 i o p o -
K R O L IK I  a n g o ry  . k a r to f le  n a  n azw is  Z G U B T O N Y  d o w ód  I n ę  ra n to w ą  z d ę tk ą  
z p o w o d u  w y ja z d u  k o  M a c k ie w ic z a  n a  n az w isk o  W ó jt -  ro z m ia r  33x5 — 
do n a b y c ia , t a m -  J a n a  N r . 205438, u -  k ie w ic z a  M ic h a ła  635x135. Z g ło sz e n ia
że w e łn a . Je ro z o - 
l im k a . M o k in o s  
(d. B o ja r s k a )  13—1.

(8952)

n ie w a ż n ia  s ię . J N r . 051256, u n ie -  ! te l .  N r . 160 wzglę^ 
(6920) w a ż n ia  s ię . (6916) j d n ie  n a  S u b a -  

’ ' -------    - j ć la u s  (S u b o cz ) 16

«  g o d z in a  13 J

Z G U B IO N Y  dow ód 
n a  n a z w is k o  D o w - 
n e r  S te fa n a  N r.

u n ie -
(6317)._ | T a r y  boa ( S e n a to r l  i'w a ż n ,a  (6934)

H L -V A  p r a c o w n ia  | ®ka) 17—1.
k ra w ie c k a  G e d im i-  | ;  ■ j A s m . L u id . N r .
no (M ic k ie w icz a ) 15 M A M  do z a m ia n y  j 35145/9795, w y d a n y  

n a  o p a ł Je s io n k ę  ! 10 .X I . 19/2 r .  p rz e z

(M1S) ; Z G U B IO N Y  L a ik .
L u id .

m. 3 s z y je  b ie liz n ę  
m ęsk ą , r e p e r u je  o - 
r ;.z  w y k o n u je  czap  
k i m ę s k ie  n a r c ia r ­
ki. (6566)

c ie m n ą  n a  w z ro st . v . M . S - b ć  n a  n a -
n iż sz y . O g lą d a ć  - zw isk o  B u c lio w ie c
m ożn a — K r a k ó w  Ę a M a r la , u n ie -
s k a  23—18. (6917). w a ż n ia  s ię . (6090)

| L  «  K  a  e e  { K u d lk it )  N a m a l.
(6879)

-  i I ûpno i Sprzedaż |
P O IC O J p o trz e b n y  
s k ro m n ie  u m e b lo ­
w a n y  z o so b n e m  
w e jś c ie m  z u ż y w a ł t K U P IĘ  k s ią ż k i  w  
n o ś c ią  k u c h n i w . Ję z . ro s . „ Z iw o - 
ś ró d m ie ś c iu  dla 2 p is n a ja  R o s s l ja "  
o só b , o p a ł w ła s n y , j to m  3 -cl (L itw a

O fe r ty  do a d m . ; i  B ia ło r u ś )  I to m
„ G o ń c a "  p o d  j 9 - ty  (K a u k a z ). T i l -

„ B a r d z o  p i ln e " .  • to  (M o stow a) 7
(6876) m . 14. (M u zy k ).

i L e k a r z e f
JA O W IS A

A N F O K O W I C 3
C h o ro b y  s k ó rn a , j 
w e n e ry cz n e , k o - j 
k lece . P llie s  
(Z am k o w a) 3—6 

Prz.yjm u.1e od godz.
*  — I* . 19 — 19.

W 30 ty dzień od śm .erci ko 
c h a n e g o  m ę ż a

Ł t  w.

B k  FUNDO WICZ 
ST K P A N  

C h o ro b y  n erw o w e 
1 w ev/ n ętrzn e 

8 v. J a k u b a  (Sw . 
Ja k u b a )  10 — 2. : 
P r z y jm u je  od 15 

do 16 *

Mieczysława 
S I E L A N K O

D r. L  U  C Y  N  A  j 
G R O B I C K A

c h o ro liy  w e w n ę trz  
n e . P r z y jm u je  eho 
r y c h  k a s o w y c h  1 
p r y w a tn y c h  od g.
9—1 1  1 od  4—5 pop. 
W iln o , Ju o z a p a v i-  
ć ia u s  (P ló ro m o n t) 

N r. 11 —  6.

odbędzie się  Nabożeństwo Ża 
łobne za spokój Jeg o  duszy w I 
kościele św . Rafała dnia 2\ X  | 
o godzinie 7.3 1.

O czym zawiadamia Krew­
nych i Znajomych
(7915) Ż O N A . I

D r M ed. 
K U D R E W IC Z

Z Y G M U N T  
S p e c .: w e n e ry c z n e  
i s k ó r n e  c h o ro b y . 
P r z y jm u je  w godz. 
9 -  13 t 19 -  29. 
P llie s  (Z am k o w a) 
15 m  1

D R . E D M U N D
K U N C E W IC Z  

b  a s y s te n t  K lin ik i 
U. 8  B . C h o ro b y  
u szu , n o sa  1 g a rd ła . 
U o sto  s k g . (z. P o r ­
to w y) S— 1 . P r z y j­
m u je  od g  9—19 I 

15 — 19.

Dr. K A Z IM IE R Z  
L E JM A N  

b. It. a s y s te n t K li­
n ik i D e rm a t. U .S  B  
C h o ro b y  s k ó r n e  
I w e n e ry c z n e . VU- 
-nlaus (W ile ń sk a ) 29 
P r z y jm u je  od godz 

4 do 9.39.

D o k tó r
H A L IN A

M U R A W S K A
C h o ro b y  k o b ie c e  

1 p o ło ż n ic tw o . 
P r z y jm u je  c h o ry c h  
k a s o w y c h  i  p r y ­
w a tn y c h  c o d z ie n ­
n ie  od 11 — 1. 

D o m ln ln k o n ą  
(D o m in ik a ń sk a )

11 m. 1.

G a b in e t
R e n tg e n o w s k i

D r.
O . N IE L U B S Z Y C  

P y lim o  g. (d. Z a ­
w a ln a ) N r. 22 — ł  
Od godz. 15 — 17

D R . R . O R Ł O W S K I
c h o ro b y  p rzew o d u  
p o k a rm o w e g o  1 s e r  
c a  7—11 ra n o  1 
3—7 p . p . G e d im i­
n o  (d. M ic k ie w i­

cz a ) 39 m . 4.

D r. M ed. W IK T O R  
P I E S K Ó W

C h o ro b y  n erw o w e 
t w e w n e irz n e  

w zn o w ił p r z y ję c ia  
U osto  (P o rto w a ) i  
m  2. O r d y n u je  od 
12 -  14 1 19 -

D r. M ed. 
JA N IN A  

P IO T R O W IC Z - 
JU R C Z E N K C W A  
C h o ro b y  s k ó rn e , 

w e n e ry c z n e  
k o b ie c e  

P r z y jm u je  od  l i ­
i i  i od  1 5 -1 7 . J o ­
g a ilo s  ( Ja g ie l lo ń ­

sk a ) 16—4.

D r.
P IW E C K l 

A L E K S A N D E R  
C h o ro b y  

w e w n ę trz n e . 
P llie s  (Z am k ow a) 

1 2 - 9 .  
P o n ie d z ia łk i, ś ro ­
d y , p ią tk i od  12—3 
1 7—8, w to rk i
c z w a r tk i, so b o ty  

od 15—18.

D r.
K . S O K O Ł O W S K ) 
C h o ro b y  s k ó r n e  1 
w e n e ry cz n e . P r z y j 
m u je  od g. I  do ls 
1 ed  g. 8 do 7 w lecz  
Y iln ia u s  (W ileń sk a  

N r. 30 m . 14.

G a b in e t
R e n tg e n o w sk i 

D R  M ED .
a . Ś m i g i e l s k a

P llie s  (Z am k aw a) 
N r o m »

O d g od z. 9 —15.

D r.
W. W O Ł O D Z K O  

C h o ro b y  s k ó r n e  I 
w e n e ry cz n e . P r z y j­
m u je  w g . • — 11 
t 15  _  l ł .  W a ils tr  

(Z a w a ln a ) 32.

f Akuszerki |
M A R IA

B R Z E Z I N A
L lu b a rto  (G ro d zk a) 
27—1. Z w ierz-y n lec.

Z O F IA  
G K O N ER O W A

p r z y jm u je  porady 
1 p o ro d y  w dom u 
W ilno, u l. K o n a r­
sk ie g o  1 2  — 1

S t. JU R E W IC Z Ó W  A 
Z a s trz y k i, b a ń k i, 
p o ro d y . p o rad y  
b e z p ła tn ie . S a k a lą  

(S o k o la )  18—I. 
(Z w ie rz y n ie c )

J .  K O I* CHO W A 
O ia n d ą  (d. f io le n *  
d e rn la ) N r. 4 — L

M A R IA
L A K N E K O W A
p r z y jm u je  od godz. 
9 ra n o  do 7 w ie c * . 
J a s lń s k to  (d. J a s iń ­

sk ieg o ) 7 — 1.

artystka tutriwiilfttt
zm arł* śm iercią tragiczną w j 

dniu 8 X b. r. w Warszawie. 
Nabożeństwo Żałobne za spo­

kój Je j duszy odbędzie się w 
dniu 21.X b. r . w kościele ś .v . 
Katarzyny o yodz. 8 rano.

O czym zawiadamia Przyia 
ciół i Znajomych pogrążana j 
w głębokim smutkll 
(7077) R o d zin a .

B R O N IS Ł A W A
R O S IŃ S K A

L w o w sk a  57—1.

W . S M IA Ł O W S K A  
P ll ie s  (d . Zam lcO ' 

w a) 29 -  i .

s?.vje męską 
bieliznę, py|«' 

my i kit e .  

Tatarska £— 1?
(691 J j
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